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W Skierniewicach funkcjonuje 29 placów zabaw dla dzieci. Dla zwierząt wybiegu nie ma ani
jednego.

W Skierniewicach mieszka ponad 8 tysięcy teoretycznych użytkowników placów zabaw, czyli dzieci i
młodzieży w wieku do 16 lat. W mieście funkcjonuje 21 placów zabaw, a kolejny powstanie na
Rawce. Swoje place zabaw – w sumie 8 – ma też SSM.

Gdy miasto ogłosiło wyniki konsultacji na wygląd kolejnego nowego placu zabaw dla dzieci, w
środowisku miłośników psów zawrzało.

– A może by tak coś dla zwierząt? Jakiś park, agility? A nie tylko dla dzieciaków. To już się robi
nudne, z psami nie ma gdzie iść i się pobawić... – narzeka Marta Blachowska.

– Skoro ja mam uszanować często puszczone samopas, rozwydrzone, rozdarte, śmiecące naokoło
dzieci i ich potrzebę zabawy na placu zabaw, to niech inni też chociaż przez taką prostą inwestycję w



minimalnym stopniu uszanują potrzeby mojego i innych psów – apeluje Weronika Nasulewicz.

W Skierniewicach oficjalnie jest... 70 psów – tyle opłacono rocznych podatków w
wysokości 35 zł za ich posiadanie.

W ratuszu przyznają, że istnieje problem braku psich placów zabaw w mieście. Wszystko rozbija się o
lokalizację i pieniądze.

– Sentyment do psów jest coraz większy i możemy uznać, że budowa takiego pilotażowego placu jest
w sferze naszych rozważań. Z miejskiego budżetu jednak tego nie sfinansujemy, są inne potrzeby.
Gdy tylko pojawi się możliwość pozyskania pieniędzy zewnętrznych na taką inwestycję, będziemy
składać wniosek – zapowiada wiceprezydent Eugeniusz Góraj.

Jeśli chodzi o lokalizację, w urzędzie miasta słyszymy, że jest z tym problem.

– Może poligon? Nad zalewem? Ale prosimy zainteresowanych o wskazanie lokalizacji takiego placu
zabaw dla psów, wtedy zrobimy sondę wśród okolicznych mieszkańców, czy się zgadzają. Temat wart
jest rozważenia – mówi Piotr Zawadzki, naczelnik wydziału gospodarki komunalnej. – Nie wolno też
zapominać, że mieszkamy w mieście i zachodzi pytanie, czy ktoś z Widoku, a nawet z Jagielońskiej
pójdzie z psem na Zadębie. Wątpię, żeby dowożono psy z całego miasta na jeden plac – dodaje.
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